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P I O T R K O W S K I E G O

■ '̂ ‘̂ Uho powinienbjfm był przeßac n i
tym  ̂ zem w przytomności Wa- 
Jz^y  ̂ Przezacni Panowie moi 

miał Honor ̂ rawować Urząd KaznodzieL 
Któregoście nie tylko Sami dobrotliwie ßti- 
chać raczyli^ czyniąc Sobie od nie zbytych 
IntereJJow uymp drogiego czafu ,  Me tez у  

H  4 innych



imych fwym fowaznym zaleceniem prowa
dziliście do tego przykładnie ̂  dby prawd 
Bofkich przez ufia moie głofzonychRuchali 
ha pożytkowi; Atoli tym wi§kß,y obowią
zek wdzięczności znam Wam być ze mnie 

powinny  ̂im więkfie у  oczywißfie ßvoiey 
ka mnie Dobroci mieć raczycie Dowody.

Nie dosyć Wam było na tym W W . Ba
nowie moî  żeście mnie fami Każącego flu- 
chali, Me iefzcze to Kazanie  ̂przy dokoń
czenia tego Nabożeńfiwa miane  ̂ które Wy 
Sami ßvym hoynym nakładem , у  wjpania- 
łą przytomnością zwykliście zdobić  ̂ Kaza
liście mi podać ßb ie , M>y od wiela innych 
czytane było , zaflępaiącß̂ :)ymßsafankiem 
Drakarfliie wydatki. Miałem ia prawda 
ten codziennego doświadczenia przykład w 
oczach j ze ießscze niczyie tak Jzczęśliwie 
nie wyßsio dzieło , ktoremuby nie chętny 
umysły UW lec w czym nie potrafił: przeto

obawiałem



obawiałem ß§ у  га takich , którzyhy to 
ßczuyle dzieło moiê  mniey rozßqdnie kry* 
tykować mielî  naganiaiąc przez fw ^ßczo- 
hiotliwo'scßlbo osnowy myśli у albo nie glad~ 
kość układu^ albo krodkość lub cięgłość rze-‘ 
czy, Mbo nakoniec lekkim mniemaniem, uda- 
iqc: %e wydaiqcy cudzq poßczycaßf pracą,ho 
teraz, wiek naß, pełno ma takich , którzy 
rzecz bqdź naylepßq zepßii у  wynicować 
umieią, Ale wiedzieć potrzeba; %e zganić 
rzecz bqd% naychwalebnieyßq, każdemu ła
two, zaś dowieść nagany przytrudno: mó
wić wolno iak ß§ podoba, mówić zaś ina- 
czey nie możno, tylko iak potrzeba. Dla
czego co powßeehnie czynić zwykli inni 
wydaiqcy na publiczny widok fwoie bqdź 
naywyśmienitße у  naydoßonalße dzieła, tom 
у  ia uczynić prze dwz ią ł .  Kładą inni 
na czele dzieł ßvoich Imie iakiego zna
mienitego M^za, aby zaß^pem było od za-. 

* wißnych



wiflnych krytyki, А id na czole tey ßczu^ 
fłey Kßq%eczki kiad^ Prześwietne Imiona 
Was wßyßkich Przezacni Mgkowie: zwy- 
ßkiey Rodowitości у  z niepoślednich przy
miotów wielce ßawni, a przeto mam mo- 
cnq nadziei^^ ze to Kazanie wolne bidzie 
od wßelkich ßßrzalow^ а przynaymniey ta
kie u czytaiących poważenie Jkorzyßa  ̂ ia- 
kie od Was у  innych 'mnie fluchiących 
miało , gdy uczynią pierwße wzglądy nk 
wyborne dofionałości Waße^ o których ie- 
zeli niewie każdy у przynaymniey domyślać 
ß§ powinien у ze znamienitemi od natury 
у  łajki przymiotami obdarzeni iefieście , 
gdy u jjrawuiących naywyzßq w Króle- 
ßwie JJrawiedliwości Magißratur^ ( iaką 
iefi Trybunał główny Koronny) fwoy po
winny ßacunek у  ßczegulnieyße poważenie 
macie. Nie myślf ia tu. W W . Panowie 
wjjominać właściwych pochwał Wußychy

tubo



luho mnie do tego zadawniony zwyczayу  
JVaßa dobroć świadczona mi bez zaßug 
ebowi§zme mocno , bo tych dnibym mogl 
doßionale oyijdć ̂  dni w tey ßczuyiosci u- 
mieyścić^ ile wiem i% zna dobrze B O G  
JVaß^ ku fobie pobożność ̂  nie ieß tayna 
światu zacność , wf^aniaiość ßarozy- 
tność Imion Waßych^ у  wßyßkich z  Wa^- 
mi zpowimwaconych j wiadoma Oyczy- 
zna znamienitey zaßugi Waßey^ zaktorq 
W am z  nieśmiertelną ßawq^ wiekopomną 
gotuie nadgrody  ̂ d mnie oddaiącemu Wam  
to ßczupie dzieło^ tako Waße włafhe zy- 
czyć tylko wßyßkim należy^ naywyzßych 
JDoßoienßw у  naypomyślnieyßych powodzeń^ 
przy lat długim przeciągu, z  ktorego la- 
fliawie przez Was [ia k  ßodziewam) 
przyiytego^ tey ^odziewać ßy macie korzy
ści , ze gdy to Kazanie poydzie z  rąk do 
rąkj у  oprze ßy o nie iednego rozum^ wi^e

co



cokolwiek w nim kto godnego pochwaty 
znaydzicy to Wam przypiße zapewne  ̂ kto  ̂
kolwiek nim zachęcony bidzie do ßazby 
M  A  R Y w i ^ c  zapewne ta naywyzßa 
Nieba у  Ziemi Mónarchini ̂  wdzięczną 
Wam tego bidzie , nikt zaś nie bidzie 
śmiały daś ma nagany  ̂ ho Wam wßyß- 
kim zdałby ßg być przeciwnym , od któ'‘ 
rych ia mimo wßelkich zaßug korzyßam 
pochwały  ̂za ktorq  ̂w obowiązkach dozgon  ̂
ney wdzięcznością zoßawac nie przeßangt

WIELMOŻNYCH PANÓW  
Y DOBRODZIEIOW
iak w powfzechnołci wfoyflkich 

tak wfzczegidnoki każdego,

Nayzyczliwfym у  naypowinnieyfiym flugt  ̂
X. L MANIKOWSKI FranciPzkan

mpp.
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K A Z A N I E
Beatam me dicent omnes 

Generationes. Luc ê i .

Bhgoßawionq mnie паъуш'с 
b̂ dq rqßyßkie Narody,

-» -  “öÄ- 4 -

f  [Й T wielkiey czafu fwoiego do-
I« is! ü ! '#  świadczal trudności Bernard S.

w wyliczaniu niezliczonych do- 
« -  -9  -o- ftoieńftwNiepokalanie Poczętey 

MARYI Matki Bolkiey, tak wielkiey у ia 
doświadczam nä fobie, gdy mi dziś ośmio
dniowe Nabożeńftwo na Honor ley Nie
pokalanego Poczęcia poświęcone zakończyć 
przychodzi; у owfoem, tym więklzey do
świadczam trudności, im żadn% miarą ró

wnać



wnać fię nie mogę, w rozumie, duchu у W 
wymowie z tak wielkim Nauczycielem Ko
ścioła iakim był Bernard S. dla tego fpra- 
wiedliwie ftowy lego wyznaię przed wa
mi wlzyftkiemi, których tu na to mieylce, 
dość licznie,Chrześciańlka zgromadziła p o 
bożność, źe (a ) nie mafz cohy mnie bardziey 
ciefayło, ani ieß cohy mnie bardziey flrajzy- 
ło, iako miei mow^ o Chwale tey Panny. Nie 
tego zaś lękam fię NN. aby mi brakować 
miało gruntownych dowodow', pokazułą- 
cych zupełnie niewinne M A R Y I  Poczę
cie, bo te gdyby mi wyliczać przyfzło; 
ledwiebym mógł zkończyć, przywodząc 
na pamięć dwochfetną liczbę niezbitych do
wodow broniących Honoru MARYI lame- 
go czci godnego Jana Szkota, z Zakonu 
moiego Doktora. Miałbym prócz tego na 
poparcie tey Taiennnicy, przez wlzyftkie 
wieki cudowne ley obiawienia z Pifma» 
Miałbym nie małą liczbę cudów, które fię 
działy przy ley ogłolzeniu, na utwierdze
nie wyrobicow Kościoła. Miałbym nadto z 
ftroego pogańfkiego Alkoranu świadećlwo, 
ktdren między fwoiemi przebrzydłemi błę
dami у bałamućtwy, tę iednę nayrzeczy- 
wiftlzą umieścił prawdę, źe M A R Y A

z CHRY-

(a) Bertiar: ferm : de ^jfum



« C H R Y S T U S E M  bezgrzefzna. Miał
bym nąkoniec od famego (zatana z piekła 
zaświadczenie, ktdry od Bernardyna Bu- 
ß h  zaklęty, wyznał tę prawdę powtarza- 
iąc trzykrotnie, że M A R Y  A Panna bez 
winy,  bez winy,  bez winy poczęta, ani 
lię obawiam przeciwnych w tey mierze 
zarzutów', bo wiem o tym, że te iuż dawno 
powagą naywyżfzych Kościoła Katolickie- 
goRządzcow,zakazane у wytępione z grun
tu. Ale wyfokość tey Taiemnicy, ktdrą 
dziś przed fię b io rę , że do zrozumienia 
wfzyftkim iaśnie być w'yłożona nie może, 
у  rożność Jey wrykładu w zdaniach uczo
nych ludzi, nie małą czyni mi trudność, 
Atoliiednak aby zupełnie zprawdziły fig 
Iłowa M A R Y I ,  że ią miały wfzyftkieNa
rody Błogoiławioną nazywać: Beatam me 
dkcnt omnes Generationes, otworzę у ia u- 
йа moie,na ubłogolławienie niewinney w 
Poczęciu M A R Y I .  Was tylko uprzcy- 
mie błagam , abyście fluchaiąc głofu me
go , wzorem owey pobożney niewiafty 
M arcelu, z gminu do CHRYSTUSA mo- 
wiącey (ercem у ufty Błogoftawili niewin
ne MARYI Poczęcie, у  ley Macieryzńftwo 
cudownie połączone z Panieńftwem w’yzna- 
iąc przed całym światem: że błogoftawio- 
żyw ot M A R Y I ,  ktdry C H R Y S T U S A

nofił



nofił, у piersi, ktdre fał5 Albo też Błogo* 
ftawmy, M A R Y Ą niewinną w Poczę
ciu, owemi Iłowy, któremi niegdyś Bto- 
goiławiłlud Izraellki cnotliwąjudytęfbj^fe* 
goßawiom ieflef Corko od Pana В O G A  ъ 
wyfoka... bo h u k  Twok tak uwielbił, żen k  wy- 
nidük Chwała Twota a ufl ludzkich aż na wie
k i, do czego żebym was tym więcey za
chęcił, mówić dziś będę o Niepokalanym 
M A R Y I  Poczęciu, o Dobroci B O G A  
uwielbiaiącey M A R Y Ą w Poczęciu, у o 
nalzey powinności wyftawiania ley Poczę
cie , o czym będą trzy cząfłki naftępuiącey 
m ow y , w Pkrwfzey podam Naukę, iak z 
Kościołem trzymać należy o Niepokalanym 
M A R Y I  Poczęciu.

w Drugiey okażę: iak Dobroć B O S K A  
uwielbiła M A R Y Ą. w Poczęciu, według 
wfpaniałości fwoiey.

łV  trzecky dowiodę: powinności nafzey, 
uwielbiania у wyftawiania Niepokalane Po
częcie M A R Y I  według możności nafzey.

Ciebie tvlko o! MARYA Pani moia,bła
gam ftowy lidefonja S. ziednayże mi tę łalkę 
( b) abym miał Ducha Pana Twego.,, у Ducha 
Syntji Twego... äbym o Tobie rzeczy prawdzi
we у  należyte rozumiał... у  żebym godnie у  na
leżycie mówił: na więkfzą Pana Boga Chwałę.

CZĘSC
( b j  Judith: 1 3 . ( с )  L ib id eV irg :
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Tdrzy tylko taiemnicg Niepokalanego 
MARYI Poczęcia wytłomaczyć ufilnie 

pragną; zawfze udaią fię albo do przed
wiecznych wyrokow Stwórcy, albo do cu
downego Poczęcia ciała M A R Y I  w Ży
wocie ANNY S. ("cudownego mówię: bo 
iuż w wieku lędziwym, у to za Zwiafto- 
waniem Aniellkim, A N N A  S. poczęła 
M A R Y Ą ) albo do łączenia fię Dufi:y z ' 
ciałem w należytym czafie. Przeto у my 
żebyśmy rzecz przedfięwziętą należycie 
poznać mogli, troiakie poczęcie Naydo- 
ftoynieyfzey MARYI Panny uważać nam 
potrzeba. Pierwf&e w wyrokach Boflcich 
w ktdrych rzecz każda ma fwoie iefteftwo, 
Drugkt względem famego ciała iefzcze 
przed wlaniem Dufzy, a Trzecie wzglę
dem czafu, w którym ożywione bywa cia-̂  
ło przez wlanie Dufzy.

Wiedzieć zaś potrzeba, że Kościoł nafe 
Rzymlko Katolicki nie rozftawia niewinno
ści MARYI, Ktdrą zabrała z wyrokow BO
GA, ani rozgłalza Poczęcia fimego ciała, ale 
złączenie Dulzy z ciałem, w którym złącze
niu MARY A uwolnioną zoftała, od pierwo- 
tney Adamowlkiey winy, to iednak żeby
śmy gruntowniey poznali, potrzeba namo- 

B O-



bfzerniey uważać Intencyą В O S К Ą- w  
ktdrey M A R Y A poczęła być niewinną, 
у świętą, potrzeba uważać poczęcie łanie
go ciała M A R Y I  w Żywocie ANNY S. 
trzeba nakoniec dobrze uważać łączenie fię 
Dułzy M A R Y I  z materyalnym ciałem, a 
dopiero poznamy у omyłki niedołkona- 
łych, у fprawiedłiwe fądzenia rozumnych 
ludzi względem tey Taiemnicy.

I Przyftąpić nam nayprzod należy upo
korzoną rozumu Katolickiego myślą do o- 
wych przedwiecznych Stwórcy B O G A  
wyrokow, w ktdrych MARY A zaczęła b>ć 
niewinną; wiemy dobrze że każdy rozu
mny Architekt niżeli w czafie Dom iaki 
wyftawij  pierwey go fobie według fwe- 
go upodobania w umyśle piątnuie у ryfo- 
ie, podług przyzwoitości mieyfoa, potrze
by у końca, tak też rozumieć potrzeba у  
o Cycu przedwiecznym, Ktdrv chcąc MA- 
RYĄ. w czafie doitiem Syna fwoiego wy- 
Uawić: w wyrokach łwoich ułożył ley Za
cność, piękność у vvfpaniałośę, a to dlate
go, który w Niey miał miefokać. Syna fwo- 
iego, V diatego Auguftyn S. ftrofuiąc Imie
niem Bolkim Manicheufza, tych ftow uży
wał do niegoi f d ) Ta%tórq ty pogardzafa Ma- 
nicbeufzu Matkq тощ iefl, у  od Kękt moiey u-

czyn iona

Lib. 5 .  Ис£г, Ca ,̂ 5 i



cżymona. A ztąd wnolić należy  ̂ że cały 
i wymiar łaik Bofkich, dla M A R Y I  od 
I wieków był nagotowany, według wyfo- 
kości urzędu Macierzyńllwa Bolkiego; ia-* 
ko zaś żaden rozumny Budowniczy, nie 
zamyśla ryfowaó у ftawiać domu tym umy- 
Йет, aby w nim miał ńaypierwey mielzkaó 
naygłownieyfzy iego nieprzyiaciel, tak też 
rozumnie trzymać należy: o mądrości. Do
broci, у wfeechmocności Bolkiey, o Mą
drości w rozporządzeniu, o Dobroci ku Ma
tce fwoiey, o wfzechmocności w uczynie
niu, aby tę, ktdra miała być nay wyborniey- 
fzym miełzkaniem Syna lego, miał wprzód 
w miefekanie fzatanowi naygłownieylżemu 
nieprzyjacielowi fwoiemu oddać: tym po- 
dobieńftwem dowodził tego wieku fwoie- 
go Cyrylli Alexandryilki. Ce) T u  iefzcze 
ci zaftanawiaią myśli fw oie, ktdrzy głę- 
biey rozbieraią rzeczy, iedni którzy rozu- 
mieią źe przyiście na świat Syna Bożego 
flać lię miało dla świata choćby był Adam 
nie zg rzefzy ł, wnofzą ; że iefecze przed 
grzechem Adama przyiście Chryftula prze
widziane у rokowane było. Aizatym mó
wią : że też у M A R Y A była dla niego 
w przeyrzeniu wyznaczoną za Matkę , у  
dlatego utrzymuią że у M A R Y A nie 
należała do przeyrzanych o upadek grze- 

B 2 chowy ,
( e }  Hom. 6. iii Coneil: E^hef;
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chowy ludzi. Drudzy znowu mniemiią,

= że M A R Y Д  Matka Bolka, należała do 
porządku ludzi mogących upaść, ale nieupa- 
dłaby była nigdy, dla godności Macierzyń- 
ftwa Bolkiego,aci zdaiąfię odrzucać przey* 
rżane Zbawiciela zaftugi, z których fzacun- 
ku MARYA odebrała uwolnienie od grze
chu, w ktoren byłaby niezawodnie wpadła, 
gdyby zaftugi Chryftula przewidziane nie
by ły , bo wiedzieć potrzeba że у my od 
pierwotney winy tak iak у M  A R Y A 
uwolnieni iefteśmy, z t^  tylko różnością; 
że M A R Y A  przed upadkiem, dla prze
widzianych Chryftula zaftug, my zaś po 
upadku, jako więc doftoyność Macierzyń- 
ftwa Bolkiego w  M A R Y I  przypilać na
leży ofobliwrzemu Izczęściu pochodzące
mu z Dobroci Boga> tak у uwolnienie ley 
od pierworodney winy. T o  iednak zafto- 
nienie M A R Y I  od pofpolitey zarazy na
zywać fig nie może właściwie ley pofwię~ 
centem, ponieważ żadna rzecz, która ftwo- 
rzoną ielzcze nie ieft, ieft niczem: ä prze
to dani nad przyrodzonego, iakim ieft po
święcenie , у uwolnienie od grzechu, ode
brać nie m oże: a żtąd wnofić należy, że 
Kościoł nalz Katolicki, nie obchodzi poczę- ' 
cia tego,ponieważ у my w wyrokachBoflcich 
byliśmy niewinnemi* aczkolwiek zgrzefzy« i

liśmy I
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liśmy w Adamie, у od grzechu tego u- 
wolnieni teraz iefteśmy zalługami Chry- 
ßufa. To więc uważywfzy: uważaymyż 
iefzcze Poczęcie famego Ciała M A R Y I  
w żywocie Anny S. za Zwiaftowaniem Ą- 
niehkim,

II. Mówić tego nie możno NN. żeby 
Ciało M A R Y I  przed odebraniem Dufzy 
odebrało poświęcaiącą łalkę, iednak trzy
mać beśpiecznie możno: że odebrało fzcze- 
gulnieyfee ubłogoftawienie; nie mogło o- 
debrać poświęcaiącey łałki, bo rzecz bez^ 
dufzna nie może mieć uczefnidwa tey ła
łki, ktorey powinnością ieft odżywiać du
chownie: a wfzakże Ciało M A R Y I  w po
częciu Twoim przed odebraniem Dufzy by
ło nie żywe, inaczey bowiem gdyby być 
miało, więc też drewno lub kamień, mogły 
by mieć ucześnićlwo tey nadprzyrodzoney 
łalki, miało zaś ( mówiłem^ Ciało M A R Y I  
cząftkf iakąś fzczegulnięyfzego ubłogofla- 
wienia,bo zaraza pierwotnego grzechu zcią- 
ga fię na ciało, dlatego że ieft fkutkiem pOr 
żądliwości w zepTuteу Naturze; Święci zaś 
Rodzice M A R Y I  J o a ę Hi м у A n n a * 
kiedy ani z woli krwi, ani z woli ciała; 
ftali fię ley Rodzicami, ale tylko z fzczegul- 
nieylzych chęci wypełnienia rozkazow Bo- 
Ikich, więc Ciało M A R Y I  nie powinno 

В 3 było
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było zaciągać Powfzechney zarazy grze
chu. lakoż ieżeli В O G W (zechmogący 
na budowanie owey Starozakonney (krzy- 
ni kazał dobierać drzewa, chociaż tylko w 
niey przez podobieńftwa у Figury miał mie- 
ßkac , toć tym bardziey obieraiąc fobie 
na rzeczy wifte miefzkanie,święte Ciało MA
RYI, chciał go mieć niepofpolite, a przeto 
mówić fię o M A R Y I mogą owe Proroka 
Iłowa, rzeczone (()  w Pie/ni 4^. Pofwt^cH 
przybytek Jwoy naywyżfiy.., poratuie ląB O G  
rano , przedednietn. San&ificavit Tab erna- 
culum fuum Altiffimus,.,adjuvabit Eam D E 
U S  mane diluculd, bo zaprawdę poratował 
B O G  M A R Y Ą  nie wieczór czyli przy. 
zchyłku życia, iak dobrego Łotra, nie w po
łudnie, czyli w śrzodku wieku, iak, Pawła 
у Magdalenę nie w poranku, czyli w za
czętym życiu, iak Jeremialza у Jana Chrzci
ciela, ale przededniem ie izcze, diluculdi 
iakby przed odebraniem Dulzy; iednak nie
tęgo poświęcenia Kościoł mCz Katolicki 
czyni pamiątkę, ale pierwizego momentu 
życia M A R Y I .  A teraz iuż mi należy 
mówić: iak my z Kościołem rozumieć po
w inni, o właściwym Poczęciu M A R Y I ,  
ktdrego Kościoł S. Uroczyftą pamiątkę czy
ni , у które zdatne było do odebrania nad-

przy-
( f )  Pfal: 45.
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przyrodzoney łalki, ato było w owym mo* 
mencie, w którym łączyła fię nieśmiertelna 
Dulza z śmiertelnym ciałem.

111. Było wielu takowych NN. którzy 
chcąc okazać oftrość rozumkow Twoich, 
ufiłowali znieść Iławę pierworodney nie
winności MARYI, у powfzechne prawo
wiernego Kościoła przewrócić zdanie, nie- 
pomnąć na owę Doktora Narodow prze* 
ftrogę,że nie potrzeba być więcey mądrym, 
tylko tyle,‘iile należy: ( g )  Nofi plus /ареге, 
quäm oportet fapere, fed fapere ad fobrieta- 
tem. Takowi więc odważyli fię rozgłafzać 
uporczywie, że pamiątka Niepokalanego 
M A R Y I  Poczęcia, nie ieft innym czafem, 
äle dniem pierwfzym, Iitorego M A R Y A 
Zaczęła być uwolnioną od grzechu, to ieft: 
Względem Poczęcia Duchownego , a nie 
względem łączenia fię Dufży z ciałem, ale 
Syxtus IV. Naywyżfzy Kościoła Chryftu- 
fowego Kządzca to zdanie iako Tałlzywe у 
od prawdy dalekie. Twą Apoftolfką władzą 
odrzucił, у przez klątew potępił, (h j In
ni zaś to Imie Poczucia odmienić chcieli w 
flowo роШрсета, czemu zapobiegł Grze
gorz XV. Papież у Twym Urzędownym 
wyrokiem, tak we Mfey iako у we wlzy- 
ftkich Pacierzach rozkazał, aby używane 

В 3 było
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było Imie Poczęcia, które ftowo wyłożył 
Alexander VII. w fwey Bulli { i ) że lig 
rozumieć powinno : o pierwfzyra owym 
punkcie czafu, ktorego ftworzona S. Dufza 
M A R Y I  wlaną była w ciało; bo wiedzieć 
nam potrzeba: że dwoiakie ieft życie czło
wieka, iedno Naturalni, gdy fię łączy Du
fza z ciałem, nadnaturalne drugie, to ieft 
przez łalkę; przeto my ludzie w Poczęciu 
nafzym odbieramy życie naturalne, nie ma
my iednak życia nadnaturalnego, z przy
czyny zaciągnionego grzechu, ale M A- 
R Y A Panna zaraz w Poczęciu fwoim, od
bierając życie naturalne, odebrała у życie 
nadnaturalne, to ieft; przez łalkę, będąc 
wolną od winy. Gdyby zaś Kościoł mfz 
Katolicki miał obchodzić święto Ducho
wnego tylko uwolnienia M A R Y I  od wi
ny, a nie pamiątkę ley Poczęcia, Więc też 
należałoby obchodzić czas uwolnienia od 
grzechu wfżyftkich niewiniątek , które 
iak pierworodnego, bo oczyfzczone przez 
Chrzeft, tak у uczynkowego, bo iefzcze 
nie zdatne do czynienia, nie maią grzechu. 
Niechże więc będą zawftydzeni ci wfzy-. 
Icy, którzy przeciwnie o Tey przezaęney 
Pani nafzey Ądzą, a niech będą Błogofta- 
wieni ci wfzyfcy, którzy rozlławiaią у Bło-

 _______ gofta-
Ci) Qh*  iacipit: ficilmdi mnitim, Eakß,,
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gofławią ley Niepokalane Poczęcie w tym 
rozumieniu, iak powlŁechny utrzymuie 
Kościoł; ani niech nikt nie m ow i; że to 
rozumienie nie ieft Artykułem wiary, więc 
można у inaczey rozumieć; bo wiedzieć por 
trzeba; że takowe rozumienie o tey Taie- 
mnicy, na tym lamym wfpiera fię gruncie, na 
którym у wlżyftkie inne Artykuły w iary, 
to ieft; na obiawieniu Bofkim, na cudach, 
у  na powadze Kościoła. O  czym ia (abym 
lię wam przydłużftąniezprzykrzył mową) 
tu milczę. Mówię tylko, że więkfzą ieft na- 
izą zalługą wyznawać o M A R Y I t o z p o 
bożności, co flulzna: niżeli to cobyśmy ley 
powinni oddawać z wiary Majoris giratide 
efl offerre id, quod non debeas, quam reddere, 
quod exigaris. T o  uważywfży : przychyl
m yż teraz uwagę nalżę, do Dobroci Bolkiey 
uwielbiaiącey MARYĄ w pierwfzym pun
kcie ley Poczęcia, według wfpaniałości Iwo- 
iey , ato pokaże nam.

с  z  Ę S с  II.

('^okolwiek tylko być może na świecie ftwo 
^  rżenia, te wfzyftkie lubo fzczegulniey- 

fzą Stwórcy fwoiego okazuią władzę, mą
drość, V Opatrzność, przecież iednak z fi* 
niey M A R Y I  Panny, więkfze obiaśnienie

tych
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tych Bofkich Dofkonałości mieć możno; bo 
lubo mógł В O G Naywyźfiy , piękniey- 
fzym daleko fpofobem у rozlicznieylzemi 
rzeczami świat ten, nä którym ietteśmy, 
ozdobić: gdyż może kożdemu ftworze- 
niu więcey nierównie przymiotów we
dług fwey nielkończoney hoyności przy
dać, zaś uważaiąc M A R Y Ą  w Poczęciu 
Niepokalaną, hoynie łafkami Bofkiemi o- 
zdobioną, zdaie mi fię, że nie mafz prawie 
w (karbie (zczodrobliwego B O G A  tey 
łafki, ktorąby nie była zalzczycona M A- 
R Y A . Wyraził to poftany z Nieba do 
M A R Y I  Anioł, gdy ją pełną łafki ogło- 
fił, (k) bo iako naczynie pełne, obeymu- 
ie to wfzyftko co tylko obiąć m oże, tak 
M A R Y Ą napełniły te wfzyftkie łafki Bo- 
fkie; które tylko mogły być uczynione у 
użyczone ftworzeniu, tak dalece: że ia
ko niegdyś czci godny Szkot , maiący 
bronić Honoru M A R Y I  bez winy Po- 
czętey, to na fundament niezbitych fwo- 
ich położył dowodow, że mógł В O G , 
chciał,у przyftało to B O G U ,  aby M A- 
R Y A była bez winy Poczęta, tak у ia, do
wodząc Dobroci B O G A ,  uwielbiaiącey 
w Poczęciu MARYĄ według fwey wfpa- 
niałości mówić mogę, że В O G tak uwiel

bił
(л) Lucs I.



bił M A R Y  :^!##oczfciu , iak tylko mógł, 
iak tylko chciał ,j^/iak tylko należało.

I. Możność BOŚKA tak ieft doftateczną 
NN. źe przez nię wlzyftko uczynić B O G  
zdoła, co tylko w (obie przeciwieńftwa nie- 
zawiera, iak oświadczył M A R Y I  przy 
Zwiaftowaniu Anioł: (1 j ż<? nie iefl u BOGA  
niepodobne wfaelkie flowo: cokolwiek zaś kie
dy ftać iię nie m oże,to pochodzi, nie z nie
możności Bofkiey, aie z niemożności (two
rzenia, у tak: że martwe drzewa nie (ą u- 
czonemi, twarde głazy źe nie fą mówiące- 
m i, to ztąd pochodzi: że te rzeczy z natu
ry  fwoiey, nie (ą zdatne do przyięcia tych 
przymiotów, których z hoyności fwoiey, 
mógłby im nie bronić B O G ;  ale cokol
wiek zaś B O G  Wfcechmogący mógł dla 
M A R Y I  uczynić, a M A R Y A zdatna 
była przyiąć, to ley uczynił zapewne.

Nayprzod wfpaniałość BOSK.A potrze
bowała tego , aby M A R Y  A wolną była 
od w iny, у tak fię (tało, bo gdyby lą też 
był B Ó G  dopiero z upadku podnioft, a 
ęoż oß)bliw(zego uczyniłby był dla tey nay- 
zacnieyfzey Pani \ kiedy tęż famę łalkę, 
nawet nayw(zeteczniey(zym grzejn ikom  
zwykł świadczyć dla zafług Męki CHRY
STUSA? ßczyciiigwigcM ARYA Włzech-

mocno-
(U ł-
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mocnością В О  S К  Ą; ге. 1еу wielkie rze
czy uczyni! ten (m  j  ktęr^ mocen ieß: у fpra- 
w iedliw ie: bo ieżeli rzecźf byłaby wielka, 
aby z gorzkiego drzewa zbierać m ożno 
ftodkie owoce, ieżeli rzecz cudow na, aby 
w  wielkim ogniu nie zgoreć , tak iak nie 
zgorzały troie dzieci w Babilońlkim piecu, 
ieżeli przedziwna, że ow krzak od M oy- 
żefza widziany palił fię a bez Izkody! te
dy daleko dziw nieyfza! że MARYA zg rze - 
fznych Rodziców poczęta a bez w in y , w 
pożarach fltłonney do złego n a tu ry , bez 
żadnego zoftała Izwanku.

Powtore Uwielbił B O G  M A R Y Ą  
odkupuiąc lą  daleko fzacownieyfzym fpo- 
Ibbem niżeli innych ludzi, bo nafze odku
pienie ftało fię po upadku, M A R Y I  zaś 
przed upadkiem, właśnie w tym  razie tak 
B O G  poftąpił fobie z M  A R Y Ą, iak do- 
fkonały lekarz, ktdry przyfzłą przew idzia- 
w lzy chorobę, wcześnie zapobiega Ikuter 
cznym lekarftwem , a przeto nie rów nie 
więkfoą łałkę w yśw iadczył BOG M ARY I, 
zachowuiąc lą  w niewinności, niżeli nam 
odkupuiąc nas z niewoli grzechu, tak nau
cza W . Auguftyn. ( n )

Nakoniec iak tylko ftworzona Dufoa M A 
RYI złączoną zoftała z ciałem, co my na
zyw am y poczęciem, natychmiaft zaraz M A

RYA
(m j  1лс4 3, (n). Lik у Gen. ad lit:
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RYA miała doikonałe używanie rozumu у  
poznawała tak wielką Dobroć B O S K Ą  
uczynioną fobie, bo ieżelić Jan Chrzciciel, 
odebrawfzy poświęcaiącą łalkf z przyto
mności J E Z U S A ,  poznał fzczęściefwo- 
ie , у od radości w żywocie matki wyfko- 
czył, tedy у M A R Y A  odebrawfzy wfży- 
ilkie łaiki, zapewne obdarzoną była у po
znaniem fzczęśliwości fwoiey zaraz w po
częciu, a ztąd wnofić możno у należy, że 
więcey odebrała nad innych ludzi. My al
bowiem у inni ludzie, nie zaraz po urodze
niu poznaiemy Stwórcę, poznanego nie ry- 
chley kochamy, a przeto nie mało nam bez 
zaflugi upływa czafu. M A R Y A zaś od 
famego Poczęcia poznała B O G A ,  pozna
nego zaraz zaczęła kochać, ä przeto zaftu- 
gami fwoiemi dofzła naywyżfzey dofko- 
nałości fzczebla. Nadto wfzyfłkie rozumne 
fftworzenia w takim zoftaią (tanie, że każde
mu o upadek obawiać lię należy , czego 
przeświadczenie na upadłych Aniołach ma
my. lednę tylko M A R Y Ą  wfzechmo- 
cna Dobroć B O S K A  tak utwierdziła w 
Poczęciu, że ani fzatańfkich pokus, ani pod
niet ciała,ani cienia grzechu, obawiać lię nie 
mogła. A czegóż więc brakuie iefzcze po
wiedzcie mi profzę ? coby możności В O- 
S К I E  Y nie uwielbiało, у  nie wylławiało

w MA-
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w M А R Y 1? więc wnolić potrzeba, nie 
lękliwie, że со tylko mogła Dobroć В O- 
S К A uczynić dla M  A R Y I , to uczyniła 
wfpaniale, a teraz iełzcze zobaczmy, że co 
tylko chciał B O G  uczynić M A R Y I, to 
uczynił wfpaniale.

II. Wiedzieć potrzeba NN. źe wiele rze
czy B O G  Wlzechmogący mógłby uczy
nić, ale nie czyni, bo nie chce: у znowu 
wiele rzeczy B O G  chciałby uczynić, ale 
nie czyni, bo nie może : wfzakże mógłby 
B O G  Wfzechmogący więcey niż tyllqc 
daleko pifknieyfzych у ozdobnieyfzych 
ftworzyć światów, iak ieft ten ieden, ale 
tego nie chce, bo dofyó wielka na tym ie- 
dnym wydaiefię wlzechraocność lego; chce 
zaś B O G  Włżechmogący wfzyftkich lu
dzi zbawić, ale nie może, dla złego uży- 
w'ania wolney woli grzelżnikow, ktdrey 
obowiązał fię wyrokami fwoiemi nigdy nie 
łamać gwałtownie, у poftanowił raz naza- 
wlze dla wfzyftkich, aby nic zmazanego nie 
wchodziło do Nieba. W  Poczęciu zaś MA
RYI nic takowego nie było , coby wolą 
В O S R Ą uczynić bezflcuteczną mogło, a 
zatym idzie: że cokolwiek B O G  Wfzech* 
mogący chciał uczynić M A R Y I ,  uczy
nił zapewne , a uczynił więcey niżeli 
dla wßnyftkich. Chciał Ociec Przedwie
czny wyznaczyć Tę Pannę za Matkę
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tkę Synowi fwoiemu, który miał zitąpić 
na świat dla okupu ludu, więc wyznaczył; 
bo nie przeyrzał w całym ftworzeniu źadney 
godnieyifeey, świątobliwfzey,,c^ft{zey, po- 
kornieyfzey, oraz wfzelkich cnot у dolko- 
nałości pełney. A małaż to godność ? nad 
którą fam tylko iefi wyżfzy Stwórca ? tak 
naucza Piotr Daraiani ( o)  Chciał lą BOG 
mieć w całym życiu niewinną, więc do- 
znał,że M A R Y A od naymnieyfze^o grze* 
chu była daleką, bo wola M A R Y I  tak 
wydofkonaloną była unikaniem od złego, 
a kochaniem dobrego: że gdyby tylko MA
RY A była Głową plemienia ludzkiego, iak 
niegdyś był Adam, utrzymałaby była bez 
wątpienia pierwotną niewinność, lednym 
flowem: obiawiła M A R Y  A Panna przed 
S. Metyldą ( p^ że lą Nayświętfza TROY- 
CA mieć chciała dofkonałym wryrazem, mo
cy , mądrości, у Dobroci fwoiey. Więc 
taką dofkonałością zafzczycona MARYA, 
że lą fam tylko B O G  dofkonale poznaie. 
Tak zaświadcza Bernard S. Cq) a zatyra 
wnofić potrzeba, że co tylko BÓG Wfze- 
chmogący chcir|ł uczynić M A R Y I  w ley 
niewinnym Pogięciu, to uczynił wfpania- 
le; ale nakłońmy iefzcze myśl у uwagę na- 

 __________________________ fzg
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Izg do potrzeby uwielbienia takiego.

III. Gdy o potrzebie tak wielkiego uwiel
bienia M A R Y I w Poczęciu mam mówić: 
niechcę iarżadney powinności wkładać na 
Stwórcę“,aby M A R Y Ą  mufem iakowyra 
powinien był wywyżft;yć nad innych, ale 
tylko potrzebę tego przyzwoitą uważać 
nam należy. Nayprzod potrzebował tego 
Naywyżfzy urząd Macierzyńftwa Bolkie- 
go , do ktorego od wieków wyznaczoną 
była M A R Y A , bo iako każdy wyżfzy 
urząd, łalk potrzebnie wyżfzych, tak M A- 
RYA gdy naywyżfzy urząd Macierzyń
ftwa Bolkiego piaftować miała, przeto też 
naywyżlzemi darami zaftczyconą być by
ła powinna , wlzakże: gdy chciał В O G 
mieć głową całego rodzatu ludzkiego Ada
ma , dlatego niewinności у wfzelkiey umie- 
iętności pofeczycił go darem. Prorokow 
Starozakonnych, gdy chciał mieć w wyż- 
fzyni polzanowamu niż innych, wyżfzemi 
też obdarzył ich łafkami, żę przyfzle rzeczy 
wróżyć у opowiadać mogli. Jana Chrzci
ciela gdy obierał C H R Y S T U S  poprze
dnikiem fwoim, przeto poświęcił go ie- 
fzcze w żywocie Matki lego Elżbiety. 
Więc też gdy poftanowił В O G podwyż- 
feyć MARYĄ na doftoyność Macierzyń
ftwa 5yna fwoiego, przyzwoitemi przeto

ozdo-
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ozdobić lą należało przymioty. Niechże te
raz nikt nie wątpi onaywyżfzey Godno
ści tey naylzacownieylzey Pani nafzey MA
RYI, ale niech wyftawia Bolką wlpaniałość 
w iey uwielbieniu, a oraz niech ubolewa 
nad tym nie ieden: że zepliitą у do złego 
Ikłonną wolą I w |ią , bezfkuteczną czyni 
moc у wolą Bolką, bo czy liż mało B O G  
chce uczynić dla nas wfzyftkich, gdy nas 
rozlicznemi fpofobami naciąga do utraco- 
ney niewinności, wzywa do fiebie у chwa
ły  fwoiey, utrzymuie przez rozliczne na
tchnienia w obrębach przykazań fw oich, 
my iednak gwałtownie nurzamy Gę w bło
cku nieprawości, у czyniemy bezfkuteczną 
dobroć, m oc, у wólą Bolką. W ięc opło- 
kawlzy lię we łzach fzczerey Pokuty, flu- 
źmy M A R Y I ,  у uwielbiajmy lą według 
możności nafzey, Ю па nas wrpoinagać bę
dzie wnafzym  niedołęftwie, Tylko o tyra 
iefzcze iak my lą uwielbiać powinni we
dług możności nalzey, uważayray krociu- 
teńko.

с  z  Ę S с  III.

GDy pragnę zachęcić wfzyftkich do obo
wiązku iako naywiękfzego uwielbienia 

M A R Y I  bez winy Poczętey, dofyćby 
mi było powiedzieć to tylko, źe gdy lą 

* С lam



fam B O G  niezliczonemi uwielbić raczył 
łafkami, toć у my uwielbiać lą winniśmy, 
iedrtak żebym gruntownie dowiodł tey po
winności nafzey, należy mi pokazać: że 
fam B O G  chce tego, abyśmy uwielbiali 
bezgrżefene M A R Y I  Poczęcie, należy- 
hii dowieść: że y MA j R Y A  żąda tego, 
abyśmy czcili ley pierworodną niewinność, 
у należy wfpomnieć niektóre przykłady 
Świętych. Więc obaczemy to zaraz, że 
fam B O G  chce tego, aby niewinne MA
RYI Poczęcie flawione było, że MARYA 
to mile od nas przyirauie, gdy rozlławia- 
my tćy niepokalane Poczęcie, a zachęcaią 
nas do tego przykłady Świętych.

i. Ze ftm B O G  chce tego, aby uwiel
bione było Niepokalane M A R Y I  Poczę
cie, z tąd tego dochodzić możemy: że ie- 
fzcze za czafow Apoftollkich nauka o Tey 
Taiemnicy po wielu mieyfcach rozlławio- 
ną była; Gdy iednakHerezye na wzor czar
nego kąkólu rozkorzeniać fię poczęły, iuż 
to przeciwko Boftwu CHRYSTUSA, iuż 
przeciwkó nielkazonemii Panieńftwu у pra
wdziwemu Macierzyńft wu M A R Y I ,  
przeto tak były oziębły ferca ludzkie, ku 
tey naydoftoynieyfzey Pani nafzey, że hie- 
iako w zapomnienie iść poczynała, powin
na uczciwość tey Taiemnicy. B O G  tedy

W fz6‘
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Wfzechmogący nie chcąc taić tak wielkie
go Daru uczynionego fwey Matce, W ifc 
wzbudził przygaftą gorliwość w niektórych 
flugach fwoich , aby rozflawił fwoie ku 
M A R Y I  dobroć: nayprzód { pominąwfzy 
innych) Anzelmowi S. w oftatnim n.iebe- 
fpieczeńftwie życia na morzu będącemu tę 
dał kondycyą do zachowania życia od zgu
b y , aby rozflawiał pierworodną MARYI 
niewinność. Przyrzekł to z wielkim wefe- 
lera Anzelm, у nayprzod w tym Klafzto- 
rze , w którym był Przełożonym, uroczyftą 
pamiątkę Niepokalanego M A R Y I  Poczę
cia obchodzić zaczął, a potym napiląnemi 
z Ducha Bożego Kfięgami, wielu o tey Tf?- 
iemnicy obiaśnił. podobnegoż fpofobu u- 
żywał ßm  Stwórca do wftawienia niewin*. 
ności M A R Y I ,  у po innych mieyfęąęh, 
że zaś tę powinną flawę M A R Y I  chciał 
mieć głośnieyfzą, przeto wzbiidził pobo
żną gorliwość, w K rdlach, Xiążętacb ,, у 
rożnych Panach, aby upralzali Głpwy Ko
ścioła, orozfzerzenie tey Iławy, у poda
nie niewątpliwey nauki, o tey Taieronicy, 
więc Syxtus IV, uftanowił corocznie Urp- 
czyftą pamiątkę. Inni zaś Namieftnicy Cbry- 
llula w tey mierze zprzeciwiaiącym fię u- 
pornie, pod karą Kościelną zakazali prze
ciwnie mówić; zkąd oczywiście wnofić na- 

ę  % leży



leży , ie  fam B O G  W lzechmogący.iako 
w innych względem wiary naukach, obia- 
wiał wolą fwoię przez Kościoł Święty, tak 
też obiawił lą у względem teyTaiem nicy, 
у  dofyć iawnie czego pragnie pokazał: że 
zal у Naydoftoynieylza M A R Y  A tę Iła
wę fwoię mile od nas przyimuie obacze- 
my to zaraz,

II. W ielebym ia mógł mieć świadećłwa 
na okazanie tego, iak wdzięcznie MARYA 
Panna przyimuie od ludzi, gdy uprzey- 
mym fercem wielbią ley niewinne poczę
cie , ale o tym Ikracaiąc: świadkiem tego 
niech będzie S. Fulgencyufz Arcy-Bilkup 
T o letu , ktdry widomie od Nayświętfzey 
M A R Y I  podziękowanie odebrał, że o 
ley  Niepokalanym Poczęciu Kfięgę napiftł 
a za to że w fwey Dyecezyi uftanowił U- 
roczyftą pamiątkę tey Taiemnicy, odebrał 
zRąic M A R Y Г Rokietę, przy ktorey w 
Tolecie wiele działo fię cudów ( r J świa
dkiem niech będzie S, Anzelm pifzący, że 
M A R Y A  Panna nabożnie obchodzącym 
pamiątkę fwego Niepokalanego Poczęcia, 
wypralża u В O G  A , długie zdrowie , 
miły pokoy, у żyw ot wieczny (s) Świadkiem 
S. Brygitta, że przed nią M A R Y A  Pan

na
( r )  Trychemi; Lib. de fcrip. Eccles. 
(«  V Hoin. de Concep;
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na pochwaliła dobrze lądzących o ley nie
winności, a naganiła, że bardzo źle czynią, 
którzy fię temu zprzeciwiaią upornie ( t)  
Świadkiem niech będzie czci godny Szkot, 
któremu MARYA w kamiennym Obrazie, 
fchyloną głową uczyniła dzięki, gdy fzedł 
bronić ley niewinnego Poczęcia (u ) aie- 
źeliż tak wielkie łalki oświadczała M A- 
R Y A Panna widomie , tym którzy ley 
Niepokalane Poczęcie wylławiali dawniey, 
a czegóż teraz nie czyni taiemnie, ta nay- 
ir iłościwfza Pani, dla prawdziwych czci- 
eielowfwoich? Ona uśmierza naygłowniey- 
fze pokuły, gdy bywa choć myślą nabo
żną wezwana. Ona Nayvryifeego błaga za 
nami, у potrzebne nam do zbawienia iedna 
łalki, Ona nawet docześnie ubogaca czci- 
cielow fwoich, a od wieęzney zguby bro
ni ich ufilnie. O! was fzczęśliwemi nazy
wać mi у ogłaftać potrzeba, którzy nie
winność T ey Królowy Nieba у ziemie, 
Błogolławicie, у pobożnych wafeych fta- 
racie fię naśladować Przodkow. Ale przy- 
pomnieyroy fbbie ie^cze te fpoloby, któ
rych do wyflawiania niewinney w Poczę
ciu MARYI, używali dawniey chwalebni 
Chrześcianie.

III. Wielorakłemł fpołbbam i Starożytni
Chrze- '

 ̂ ( t )  Lib, 6. Cap. 49, Annales Ordinis,



Chrześcianie ftarali iię flawić Niepokalane 
MARYI Poczęcie, iedni bowiem ley O- 
brazy wyftawiać fobie przed oczy kazali 
dla tego: aby w każdey fprawie ley nie
winność, w pamięci mieli. Inni na Twych 
pierfiach Tey Panny wyobrażenia nofili 
dlatego: aby w ich iercu z BOGIEM mie- 
fzkała M A R Y A ,  inni codziennie odma
wiali nabożnie Godzinki, Różaniec, Ko
ronki, у Litanie, dla tego: aby z Aniołem 
Błogoftawili у ogłalzali być pełną łaflci 
MARYĄ, inni poprzedzaiąc ley uroczy- 
fte Taiemnice ściśle pościli, у ciało fwo- 
ie rożnemi martwili fpofoby, dla tego, aby 
mogli być wolnemi od pokus, wiodących 
do grzechu у nieczyftości, ktoremi ząwfze 
brzydzi fię MARYA.  Inni bogato zdo
bili ley Kościoły у Ołtarze, aby też onych 
ubogacała M A R Y A. Inni wypiTując Imie 
M A R Y I  więkfeych używali liter, aby 
czytaiącym przypominali, że M A R Y A  
nad wfoyftko wyniefiona ftworzenie, a to 
wfzyftko mile у wdzięcznie od nich przyi- 
roowała MA R Y A .  Widzę ia was tu dziś 
licznie zgromadzonych, a wrozmaitym fta- 
nie będących, ̂ przeto dla tegom rożoedo 
wielbienia M A R Y I  przypomniał fpofo
by , żeby kożdy zwas mógł ftadpie, lak 
tylko może, fiawić у Błogoflawię niewin

nie
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nie Poczętą М А R Y Ą. Niechże więc 
B O G  rozflawiaiący chwałę у niewinność 
MARYI, będzie wafzym wodzem do wy
chwalania tey Nayświętfzey Panny , ley 
Dobroć niech wafze ku fobie zniewoli fer- 
ca, świątobliwych Przodkow wafzych ro
zliczne przykłady, niech was zachęcą, aby 
każdy, ile możności fwoiey, ftarał fięwy- 
ftawiać wielbić у Błogolławić Niepokalaną 
w Poczęciu M A R Y Ą.

Słyfzeliście NN. w pierwfzym Kazania 
Punkcie, iak z Kościołem trzymać należy 
o niewinnym M A R Y I  Poczęciu, uważa
liście w drugim, iak hoynie у wfpaniale 
Dobroć Boflca uwielbiła M A R Y Ą w Po
częciu. Macie pobudkę w trzecim, iak у  
wam uwielbiać ley niewinność należy we- 
;lług możności wafzey, trzymaycież prze- 
:o o tey Taiemnicy tak, iak fię należy, 
wierzcie temu fercem dla fprawiedliwości, 
iufty vcyznawaycie Niepokalane Mx^RYI 
Poczęcie, aby wam do zbawienia fwoią 
przyczyną, dała pomoc MA R Y A .  W y- 
äawiaycie Dobroć Bofką, która tak wfpa
niale uwielbiła w Poczęciu M A R Y Ą ,  a 
Dobrocią M A R Y I  у przykładem cnotli
wych Przodkow wafzych zachęceni, M 
R Y Ą  Błogolławcie, między wlzyftkiemt 
narodami ley Honor wyflawiaycie MA«

RYĄ
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R Y Ą, kocbaycie у wychwalaycie lą wier
nie, a upewniam że też у MARYA, do
łoży fif przed Bogiem fkutecznie za wami, 
у wiławi fig we wfzyftkich potrzebach wa- 
fżych, ponieważ nas wfzyftkich tak fama 
upewnia przez ufta Kościoła: Ego diligen- 
tes vie di ligo.... E t qut elucidant me, vitam 
(Jtternam babehunt. Ja kochaiących mnie 
kocham.... a którzy moy Honor wlławiaią, 
żywot wieczny mieć będą.

. ‘Więc do Ciebie pokorną nicfemy pro- 
źbg o! M A R Y A  Pani nafza Niepokala
nie Poczęta ! fprawże to ! aby te święte 
przyrzeczenia Tw oie, zifciły fię na nas 
włzyftkich , a my Iławę Twoię głofić у 
Błogofławić będziemy, do oftatniego krefii 
życia nafzego, у ciełząc fię z uftanowienia • 
tey doroczney pamiątki niewinnego Po
częcia Twego przykładem owego pobo
żnego Rzymfkiego ludu wołać będziemy 
radośnie. Vtvat M A R I A  Immaculatb 
Conceptai Amen*



K A Z A N I E
О TYM ŻE S W IE JY M  Y ,

S. LEONARDZIE OPACIE.
W SPÓŁ PA TR O N IE  ^

Kościoła Wjetrzychowskiego, ,

Er ant autemju ii ombo ante J3«m»i.Lugs^,

, l^aboźefiftwo do Świętych Ją'< 
NA C h r z c i c i e l a  i L e o n a r d a s  

^Opata Jmienników futeyfźyćtj)
   » i Patronow z  Rządii NayS

Wyższego Stolice Apoftoi/kiey dziś ra
zem  połączone iakźe inaćzey rozpo
cząć mamy? tyllco od winnego zachwa^ 

A lenia •

Stolica Apoftolfta z w alnych przy^ 
czyn przełożonych przez X ią iec ia  JM ci SOŁTY- 
K A  Bifl^upa ^Krakowfkiego pozwoliła łafkaw u 
ta z e rn  Uroczyftość połączyć S, J a n a  z  S w i ^  

ty  m  L e o n a r d e m  i przenieść z dnia szoftego Li- 
ftop^iada, którego pozwolenia było rozpoczęcie 
K oku 17 So. kiedy i to Kazanie pow iadane.



lenia tychie Świętych Boiych. Bo te 
zachwalenia przypominane dadz^ nam 
poznaq, ich fzacunek i wartość, a tym 
famym ufposobią nas, iak si? fprawiać 
mamy w naboźeńftwie ku nim. J prze* 
to do przeyzrzenia się w Jch zacności, 
iuź nieco przyftępiiymy. Bacznego flo- 
wa uzył Ł u k a s z  Święty na donie
sienie fpraw życia Ż a c h a r y a s z o w ę -  
G o '  i E l ż b i e t y  SS. kiedy w krótkich 
wyrazach zawarł opis ich , i i  byli 
ohoie (prawiediiwi przed B0GIEIV1. 
Stósuymy te Bowa do dziś uroczyftu- 
iących Świętych J a n a  C h r z c i c i e l a  i  
LEONARDA,onym takie przywiafzcze* 
my pochwały. Bo co tamtych zaleca
ło, Cl  r ie mniey życiem fwoim do
konywali. Sprawiedliwi byli przed BO
GIEM Z a c h a r y a s z  i E l ż b i e t a  Ro
dzice Świętego J a n a  ztąd że chodzili 
niezmazanie drogą Praw BOGA, Spra
wiedliwi obydwa SS. J a n  C h r z c i c i e l  
i  L e o n a r d ,  bo temiż famami fzlady 
przed BOGIEM i Ludźmi poftępowali» 
Tamci nigdy nieuftali w ufprawiedli- 
wieniach Pańfkich, S. J a n  C h r z c i 
c i e l  i L e o n a r d  w  tym wszyftkim 
pie poslakowani, Wfzak tę zacność

Ja n a ,



J'AN A  fam zalecił Chryftüs z w ią ile  po
chwały jego zamykai.^t', źe nikt nad J a 
n a  nie powftał w ięk fzyb , wfzak i L b -  
ó n A r d a  S.życia ćałó^ć i'św iętość, ty 
le  cudow popiera i popierać nre uftaie, 
bo obydwa Jan CHRcicrĘL i* L b o n a r d  
Święci, iakby w równi' iaki-?y zacne! 
fprawy mieli, Święty Jan z Rodu Kro^ 
lewfkiegb. S. LeonA R b, nie mniey fia-' 
Wnego urodzenia w"Francyi, którego; 
fam KlodóWeusż Kroi № rtcu/ki do 
chrztu  trzym ał przez pot^ażanie za-' 
cności fe^o RodzeńftWafS. Jan  na 
żcży , 'L e o n a r d  także napufzczy , i '  
tatri życie kończy S. Jan  " W tylu (а-; 
fkach i wyniesieniach, gdy się go p y - ' 
fa li Z ytfżi,. czyli n ie ’ byFChryftuśeiiii^ 
finikczeiilniał się, i gtosepa iecinyiii nä9 
iw a ł, S, L e o n a r d  ^pBdobnym 
dleniu kocłia się, dóftoibńftw i Bi-^ 
fkupftw bogatych nie przyittiuie; Do! 
J a n a  zbiegali się t> zaradzenie fposo-- 
bu,życia i dawał in rna tó if ' dó^L e o n a r 
d a  cishęif się gromadnie w podobnych 
potrzebach i uczy ł ich. -jA N -pow iadał 
Krolowi śmiało prawdę, |  tinnym> L e 
o n a r d  psdóbnie wszyftkim dogadzał 
mówieniem prawdy, i co się niegodzi.

Aa lo , 1



lo , wołał; nte godri się. J^N byłpo- 
ęz |tk iern  Mężom Apoftolłkim życiA 
puftelniczego i- dalekiego od zgieł- 
tu  świata, nazywa,;^ Go ztąd Oycowie 
Święci Xiaźęęiem i Budowniczym Pu- 
fteinikow. L e o n a r d  podobnie był przy
czyny i początkiem fwoim krewnym 
i innym życia oftrego i uchylonego od 
św ata; zachęceni bowiem przykła
dem jego na cichość puftelniczą ciągnę
li się. Święty Ja n  i za życia, i po śmier
ci dzieła Bolkie fprawuie, S. L e o 
n a r d  i za życia, i po śmierci takiemi 
dziwy flynie- S. J a n a  głowa w Au- 
gor^gu _ ludzkie leczy nie mocy ( i )  
S.'t,EONARDA tamże będące Kości św ię
t e ,  cuda czynią, iakoby ieden dru
giemu odpowiadał świad ftwy cu-, 
d^w, i na^^iedHym mieysqu, Przez ta  
£odobno- podpbieńjlwo lednego życią 
do drugiego doĄali się tuteyszem u 
Kościołowi obadwa zą Jmienników 
i.Patronöw» ( 2 )  Bo iako na iednynj

miey-

(1) Surius ad Annum 520.
(2) M i K O Ł A Y  OBORSKI, Bifkup LaodycenJ 

fki, Sufragan# Scholaftyk, i Officyał Generalnj^ 
Krakowiki po zburzeniu Kościoła konsekrował? 
Kościol w W ietrzychowicach dawniej będący



т1ёуГси dziwne ich dzieła wyiawlä'-i 
ly  się; tak i tu ffufzność i przyftoy- 
ność wfzelka kazała, obudsvoch za- 
fzezycić KoścIoł Jmieniem . Dobra 
przeto żądania i roftropne Pafterza 
rhieyfcowdgo zaniesione do Stolice 
Swlętey Apoftołlkiey o połączenia 
Jch razem Uroczyftości, bo iako Jch 
Świętych fpraw, iedno naydawnieyfza 
było mieyfce i czas, tak przystało aby 
tu, na iednym raieyfcu i o iednyin cza
sie od nas Chrześciańftwa wielbieni by
li. Coź tu daley o nich powiemy ? pe- 
waie nieccinnego, tylko to, że kiedy 
Jch zalecił fam BOG tak wielkiemi 
ła/kami, cudy i wyrokami fwemi, war
ci są przeto naszego uczczenia, i uda
wania się do nich w potrzebach na- 
fzych. J lubo ia nie wątpię o wa- 
fzey wierności tym prawdom, z tym 
W.fiyftkim ieźeliby się iak i przefzko

da

pod Tytułem  S. L e o n a r d a ,  przydał za wfpoł- 
Ęatrona temuż Kościołowi S. J a n a  Chrzciciela^ 
i Relikwie Jego zamknął w Ołtarzu

('*') W* JM śćX  A n d r z e y  f a l  S. T . D . 
Kanonik Katedralny Kujawfki Pleban Wietrzy- 
chowfki p ftarał się o połączenie razem Uroczy- 
sytości Tych Cwega K u śd iła  Patronów.



da w rtas odkryła cofaiąca näs od ucz-. 
Gzenia winnego tychże Sw'iętych, co 
do fposobu famego, ułatwiemy ią te- 
mi uwagami, które ora? podzielą пат 
vkę.

Abyśmy, uczcili Świętych Ja n a  
C h r z c i c i e l a  i L e o n a r d a  O p a t a  po... 
trzeba nam życie nalze poprawić; Per* 
<wj%a Uwgiga .

Należy nam w potzebach naszych 
wdawać się, i bydź nabożnemi do Nich 
Druga Uwaga.

Ad Mcijorem D E l Gloriam^
1. uwielbieniu SS. Bożych cała 

mysi Kościoła S. na tym wfpie- 
ra się, co nam ieft podane pod warun.f 
kiem zbawienia, aby Jch czcić i wieL: 
bić, nietylko temi znaki zwierzchne- 
mi i fpcsoby, ale łączyć do tego czy- 
ftość, i fzczerość ferca, fzanowaćjch i  
cbrzędowemi naboźeńftwy, i w teu 
czas nie uchylać ferc i myśli od Ipra- 
Wowania takowego. Bo to chwąła i 
uwielbienie na famego BOGA zwraca 
sie ktnrego wielbiem w SS. Jego. Otoż; 
iako BOGĄ winniśmy fprawować chwa
łę ,  i ufzanowanie całkowitością zło
żenia nafzego, to ieft dufzą i ciałem,,

i ufiy



i ufly i fercem; tak równie kiedy ta 
cześć wyrządzona cd nas SS, Pańftim 
famemił-BOGU należy,iakźe przeto od- 
cpowić nam przyftci ferę czyftych i 
fumień nielkalanych? Bo BOG zawfze 
brzydził chwalców i w-elbicielow nie 
czy.ftego ferca, zawfze odr/ucał ich 
fprawy, ani gotował odpłaty wiekui- 
ftey, pomimo siebie pufzczał głosy 
ich, bo niebyły wartniące wylłucliania, 
dla /kazy ich grzęchow i nałogqw. A 
ąatym, kiedyśmy się dziś ześll nieco 
licznie na uczczenie SS. Ja n a -Ch r ^ c i - 
ę iE L A  i L e o n a r d a , mamy w tym ca
łą łożyć pracę, aby się dobrze (prawię 
ду nabożeńflwie ku nim> które wipni- 
tmy Onym i dać zaraagamy się. Bo 
mnie się zdaie, i i  człowiek pełny zło
ści grzeęhow.ey, przeświadczony o 
3łym życiu fwoim? agzby on dopełniał, 
naboźeńftwo do SS. Ja n a  i L e o n a r -  
D_A, przecię iedpak nie uczciłby ich, 
przyzw oicie dla złości, które popełnił, 
a.popełniepia takiego ieszcze nie zmył, 
p.okutąf O toż my takiemi iefteśmy, 
bez podchlebiania sobie przyznaymy 
s]ę do tego, dziś Ibalane fumnięnia na
sze pogwałcone Prawa BOGA] Kościo-

łąjL



la, ulubjon^ złość wzgardzona wfzel* 
£a cnota, rozszerzona namiętność w ty 
lu okolicznościach pożycia naszego, 
JJaJeźy nam więc na przyzwoite uw iel
bienie SS. J a n a  C h r z c i c i e l a  i L e o -  
KARDA takowe porzucić życie, co bę
dzie pierwszym znakiem i fposobem 
W'iernego uszanowania Jch. Bo kie
dy my przybiegamy na odbycie Uro- 
czyftości SS. J a n a  i L e o n r d a ,  daiemy 
frźez  to Haydowcdnieyszeświadeftwa^ 
la t  rozumiemy o BOGU i SS. Jegó^ 
żaś V? tym razie, gdy się czuiemy by i i  
żmazanemi na duszy, a śmiała odby
wamy uczczenia SS, bez żadnego doy-ł 
żrzenia się o poprawę życia, i zrównać 
fe nasze oświadczenia z złością życia 
ńaszego,nic więcey niedoyzrzemy, ty l
ko żarty i pośmiechy, które czyniemy 
ź  BOGA i SS. Jego. Bo ußy wyznaie- 
rtiy gó rnych uczczenia SS.Jana  i Leo-? 
Ń A R DA ,  afercem uwiązanym w złych 
nałożeniach od lamego odbiegamy BO
GA, ] takowe nasze wyrażenia acz są z  
tąd chwalebne ze są fprawione na cześć 
SS. z tym wszyftkim na wzgardę u BO-i 
GA zarabiaią, iak powiedział Prorok» 
Odit anima mea [oUnnitaUs ttHras. J dla

tego



tego choćbyśmy tiaygłośnieysątym |ę- 
zykiera odezwali sif, dziś wielbiąc 
SS. Ja n a  C h r z c i c i e l a  i L e o n a r d a , 
odpowieda namMędrzecPnn/ki Ecclc:i^. 
że  te  chwały wuftach naszych nie sa 
ozdobne, dobre i przyftoyne. Dlacze
góż to? o to dla tego śe my winni ca
łe  ferce BOGU tu ie zaś dwoiemy, 
większą część obracamy z łemu życiu 
a m nie jszą  daleko BOGU, Dla czegóż 
jeszcze? Bo BOQ grzesnikow nie flu- 
cha, ani pogląda na i  h ośw'8dczenia,bo 
są pcd.hlebiia tylko, dla niepozbywa- 
nia złości. Albo dla tego że grzesznik, 
iąkiemi my iefteśmy, będąc martwynj. 
członkiem Chryftusa co mu Iprawił 
grzech, nie może uczeftnikować przy
jęcia swych czynrości u BOGA, aźby 
s i ę  ftał miłym i żyiącym przez poku
t ę  prawdziwą w Chryftusie Panu, J dl*  
tego pisał S. C h r y z o s t o m  na pienie 
D a w i d o w e  142, że w szyft^ie ftwo^. 
rżenia i najdziksze be^ye do chwale
nia BOGA przyzywane bywają, sam 
tylko grzefznik od tego wyłącza się. 
J ztąd iakby tey rzeczy dotykaiąc ma
wiał S. H ie:r o n i m  w  Księdze drugiey 
przeciw Wigilancyuszowj te flowa: gdy

mię



mięzabJerze nąmi^tnoir gniewn; alljo 
gdy co mniey przyftoyoego pomyślę, 
oie śmiem wrjsć do Kościołow Mę? 
czennikow. Jakoby powszPchDe Chrze- 
ściar ftwo nauczał, len powszechny Kp- 
ścioła Nauczyciel, iakim czołem, iak 
bezwftj dn| śmiałością ważą się lądzie 
wltępować na mieysca Święte ku wiel
bieniu E£)GA i Świętych Jego, maiąo 
ikaJane suranienia od nieprawości. Co 
im pomoże, pyta sję Uęzony Rabanus,., 
śmiało wftęp czynie do progcw Dpmowr 
Bożych, z proftą ftac twarzą, a nie tyl? 
kp lerce, ale i  ręce miec złością poma
zane. Pofzło z tąd, żs u dawnego 
Chześciańftwa^ iak dowodzi Klemeną 
AJexadryifti, był ten zwyczay p sa- 
pia na drzwiach Kościelnych flowa ta-, 
kie ОД/ł ш/г ingndiütur . Nic złego 
riech, nie wchodzi. Bo to mieys. e iefi 
§więte, M̂ ięć famych tylko wymagzi^ 
Świętych w obyczaiach, bo tu chwa^ 
iemy BOCjĄ, więc precz bydź powiat 
ni ci, ktprzy od tey chwały są dalekie- 
jni"« iący są grzefznicy. Bo ta chwałą 
fama z siebie święta^ więc kto ią od
bywa, takim bydź rąą. J w takiey kar-, 
pości i ^miarkowaniu chciał mieć za^

wszą



wsze c»łe ChfzaŚGknllwoKośdołSwię- 
ty,. kiedy od początków fwoich, aź do 
dziś dnia popcflancwiał W igilie albo 
czuwania, przydałpofty i umartwienia 
przed poprzedzaiącemi Uroezyftościa- 
m i, aby przez pierwsze jak i drugie 
Cfcrześciańftwo ufposobił do chwale
bnego uczczenia dni BOGU i SS. Jegó 
poświęconych. Wfzak i dziś widziemy 
iak się dzieie w Kościele Chryftuso- 
wym,poEozsadzani Spowiednicy, popo- 
zwalane Odpufty, iak i na dzień dzi- 
sieyszy udzielony ieft Odpuft Zupełny, 
abyśmy tak 4>rzez pierwszy iak i dru^ 
gi fposob, zgładzenie odnieśli z n ie
prawości, i kary za nie; a tyra feraym 
za porzucaniem złego życia naszego, 
nabrali zdolności do chwalenia BOGA 
w Świętych Jego, jakich dziś czczem y 
Ja n a  C h r z c i c i e l a  i L e o n a r d a  Opa
ta .  Z tych w ięo-^fzyczyn raczmy
przyspieszyC y^e^Y hi^-ę^l^y, i czy-* 
nieniu w aźA ^,,^^^^yyv^i^^  w
czym to w
dop ilnowan 1 u_sjf
szego, a zło-

fiug



flug prz3d BOGIEM . Przebieraymy 
przeto fumienia nasze i z wielości po
pełnianych grzechów iak naypilniey 
chwytaymy slf pokuty i iak naywier* 
niey i ftotne iey części dopełniaymy. 
To ieft pierwszym dla nas zaleceniem 
zbyt potzebnym na uwielbienie BOGA 
w Świętych Ja n i e  C h r z c i c i e l u  i  L ę -  
QNARDZTE Opacie.

Jako kolwiek zoftała ułatwio
na rzecz o porzucenhł naszego źyciń, 
złego na uszanowanieSS. Ja n a  C h r z c i 
c i e l a  i L e o n a r d a  i ożyliśmy z niey 
zabrali wzruszenia ku pokuciei’ u BO  ̂
GA w ktorego obliczu ftoiemy, albo i 
u nas faraych ieźeliśmy iuż poczęli 
fpcrządzać ferca nafze ku temu, ta  wia
domość naypewnieysza. Druga rzecZ 
naraża się do< napomknienia nam ż e  
do tych Świętych Boźyc h w potrze
bach naszych uęiękać się winniśmy 
Dwie tu ssj ważne przyczyny ku temuj 
iednai-moc pełnowaźna,zaftawiania się 
Jch przed^B0G№M za nami. Druga; 
nasz niedpflatek wpoźyciu doczesnym.. 
Jak wiele Gi Święci mog^ u BOGA, o- 
czywiftość dowodzi, tyle ła/k, wfpar- 
dą,, CUdoWi. i  rjciźnegci, opatrzenia po-L
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trzeb, iak wiele nam nieiJoftaie, tyle 
znowu nędz, ucilbow, i przeciwność i 
nam okazuie. A przeto kiedy tak wie-, 
le mogf SS. Jan C h r z c j c i e l  i Ł e ó -  
l̂ ARD u BOGA, i my potrzebuiemyich 
posiłkow,zatym w potrzebach naszych 
do nich fpieszno ubiegad się mamy, 
Bo co.była zamyśl Kościoła Świętego, 
ze pod Jmieniem Świętych г-oftawił i 
nakazał, aby były Domy BOŻE? pe- 
wnie nie inna tylko ta, aby ci od nas 
mieli ufzanowanie,a powtore,my ratu» 
nek i pomoc. Wiedział Kość oł Święty, 
CO mo-g  ̂ Święci, iak wiało mcźezcią^ 
gnać się.poźytkow na ludzi przez Jch: 
ratowanie, pozwolił więc i nakazał u- 
roczyście zdobić Domy Boże Jch Jmio* 
nami. A (Jotych myśli i zapędów Ko
ścioła Świętego traf ało Zawsze Chrze“ 
śęiańftwo, odktorego my, iakby dzie-» 
dzidwem iakim .wzięli wiarę i przy
kłady. Jle było ucifkow> uciażenia, 
tiatunkow, przykrości, potrzeb duszy, 
ciała maiątków, sławy dobreyrinnych, 
tyle było pobożnego obracania się da 
Świętychj których im Kóściol nadałr 
zapomocnikow. J tak iak dawno Ży
dzi do Moyiesza szii !Лг wizelkich za*.
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radźenkcfi albo Egipcyanie do J o z e 
f a ,  tak potym do Świętych nowego 
Prawa Ewangelii uciekało się Chfze- 
ściauftwo. Rzymianie w zaraxie po
w ietrza  uciekali się do GRzEfeOJliżA 
wielkiego. R теуГсу Obywatele do S. 
R e m i g i u s z a ,  w  podobnych ciężkich 
choroba, h. Medyolarczykowie do' A m -  
BROŹEGcr. Owo zgoła wszyf. у Obywa
tele do swych Świętych fzczegślnych 
przyczyńcow ściągali kię, na uprdfza- 
nie; to oddalenia kary, to tiyrzerila ła- 
f t i  u BOGA, W okolicznościach tych 
mamy tu fzczegolnych SS, Pattonow, 
których BOG tak wiele waży, z i  Cze
go flabość nasza otrzymać nie wydoła, 
eni zaft^pieniera fwoiiii u BOGA паШ' 
ziednaią, Ałboi co takiego w tey mie
rze, uczynić nam może powątpiwanie.^ 
Tych to Świętych tu wielbiemy któ
rych,iak za życia, tak i po śmierci' ura- 
czał BOG łaibami fwemi i lud odbie
rał pomocy Za ]ch opiekowaniem się.; 
Wfzak S. Jana  czczeiny tu, ktorego 
święte  Ciało, pogrzebane w Sebbście 
wielość cudów fprawowało, tara zbie
gali się chorzy, i leczeni, tam w wfzel- 
kich potrzebach cisnęli się, i o trzy-
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mywali zamierzeń fwoich ikutek, tak 
dalece* ze JćHan odftępca wiary te 
Święte Zwioki J a n a  nie mogąc zcier- 
pieć takich laik od BOGA czynionych 
Ludowi i uwielbienia Ciatajego, toź 
Ciało kazał zpalić , zebrali . refztę 
Chrześcianie pobożni 1 na tnieyfcach 
Świętych złożyli, zktorych część do- 
ftała się Kościołowi tuteyszemu i ieft' 
zamknięta w Ołtarzu. Niemożemy 
przeto wątpić abyśtny w podobnych 
złych razach uciekaiąc się nabożnie 
do pomocy S. J a n a ,  wielbiąc zofta- 
wione Jego święte zabytki ciała zylkać 
o co prosić z ufnością będziemy nie 
mieli. Świętego- L e o n a r d a  pomoc 
czymże kiedy wydała się? zapeWne W 
wielu okolicznościach i ucifliach Lu
du rożnego. Bo ten Święty, oprocż tey 
la/ki fob e od BOGA udzielońeyy że 
uwolniał więźniów mocą dziwną, bo 
nawet wspóminaiący Jmię Jego, okucia 
żelazne pozbywali, na wolność z ia- 
rzraa uciążliwego wychodzili,włkrzy- 
szał umarłych, leczył chorych, ratował 
lud opieki Jego rząda ący , w wielu 
przykrych[razach,tym iefzcze zaszczy
cony i  zbogacony od BOGA darem,

Oprócz



oprocz powszechnych innym Świętym 
udziałów. Kiedy okoliczna zaraza na 
bydło w Kralach ta m ty c h , gdzie źy ł  
S. L e o n a r d ,  panowała, uięty żalem i 
miłosierdziem nad tak dużą llratą ludz 
kich maiątkow S. L e o n a r d  modlitwą 
swą fhuteczną Jch ratował, i pobudzał’ 
do ufania w BOGU, oni zaufani w swię- 
tey  Jego modlitwie i opiece bydła fwa 
zarażone, i te które zarazie się m o 
gły, fpędzali do błogofJawieńftwa Jego, 
i  ftało się że i zarażone uzdrowiona 
zoflały, i inne od powszechney zara
zy  zafloni ńe były. W Tych kraiach 
i pobii/hkh bardzo ćzęfto widziemiy 
takowe zarazy i fzkody, ШаШу mo
cnego przed BOGIEM Źaftępcę S. L e 
o n a r d a  > Nic nam więcey niezoflaie 
tylko tey tak bezpieczney Jego obro
nie porzucać się, i nasze roaiątki na o- 
calenie oddaWaej zóftanącałe, i żadna 
zaraza nieufzkodzi ich, gdy się S. L e
o n a r d  zahaWi przed BOGIEM za na
mi. Jednaymy ivlęc fobie tego S. Opie
kę fposobami z&leconemi od Religii i 
Kościoła, abyśmy, opatrzenia wyglą- 
daiąc, od tegoż Świętego pewęemi zo- 
ftaii ratunku i  pomocy. Ьаушу nafze

za-



ara^w/iadięzenia naboźeńfiw ku tym 
Świętym a ci Święci dowiodę nam fwo- 
ie opłekiwanie się nami . Bo BOG 
wielo waży Jch ftawiania się. My tylko 
ua uwielbieąie Jch i wyfzukanie obro
ny w złych i nagłych razach, porzuć
my złe życie cnoty Jch ną laduymy, po-» 
kążmy Aąłe nabożęńftwp do Nich, to 
nas zapewni o łatkach przez Tych Swię- 
tjchnąpp udzielonych.

Święci nasi Posrzędnicy i Patrono* 
wie J a n i e  C h r z c i c i e l u  i L e o n a r d z i e  
Opacie, ufamy mocney Opiece Wafzey, 
i  dziś Uroczyście obieramy was, czy
li iuż dawniey obranych ztwierdzamy, 
wftawcię się u BOGA za nami, znacie 
potrzeby nasze, przybiegniycież prze
to zaratowaniero swym o calić nas, a- 
nayWięcey w potrzebach dufzy. BOŻE/ 
którego chwalemy w Świętych J a n i e  

C h r z c i c i e l u  i L e o n a r d z i e  day*
A M E N .



üR zeczy tane  Kazanie о SS. JANIE 
А C h r z c i c i e l u  , i LEONARDZIE 
O p a c i e  w  Kościole; Wietrzycho* 
w l b i m  Farnym, miana, źe bydź шо* 
fe  drukowane, zaświadczam*

Działo się w Krakowie, Dnia 2X. 
Września Roku 1781*

X. M. JAN KANTY TORY ANI,
Fisma S. у OŁoyga Prawa D o k t o r  
i Frojefsor, Kolltgiaty WIV. SS. 
u> Krakowie K u s t o s z  
m%yi C e n z o r .
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